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VV'ysoka ocena pracy 
kształtujqcei umysły i serca 

świ~to półmilionowej 
rzeszy pedagogów 

Dekoracja zasłużonych w Belwederze 

Jak informuje rzecznilc woj- Ministrów w Warszawie, Trąmpczyński i Zwfłtzku skowy Jordanii, w czwartek w · k. Nik ł · godzinach rannych doszło do ministrowie handlu zagra- Radz1ec 1ego O aJ wymiany ognia na pólnocnym 
odcinku doliny Jordan. Dwa 
myśliwce izraelskie wtargnęt;y 
w obszar powietrzny Jordana 
w pobliżu miejscowości Ju
mruk ostrzeliwując pozycje 
jordańskie z karabinów maszy
nowych i rakiet. 

O ·godz. 9.30 czasu lokalnego. 
siły nieprzyjacielskie otworzy· 
ły · ogiei1 z kai;al:>inów maszy· 
nowych, z mozdzierzy 1 dział 
czołgowych niedaleko mostu 
Al Magamie, a także w po· 
bliżu miejscowości Al Adsija 
i Al Gomrok. 

W nocy ze środy na czwar
tek izraelski patrol, który usi
łował orzekroczyć rzeke Jor
clan zastrzelił żo-inierza ;illrdań

·skiego. 

Coraz więcej 
zwo~enników 

nieproliferacji , 
Komitet Polityczny Zgroma

dzenia Ogólnego NZ kontynuo
wał dyskusję na tern~ t rozbro· 
jenia. Liczni delegaci w swo-. 
ich wystapieniaeh podkreslall 
\vngę p01 nzun1ienia o nieroz
przestrzenianlu broni jądrowej 
i iĄ;eZv\1 ali \vszystkie kra~e c~o 
.iak naiszybsze!(o podp1sa111a 
tego doku111en tu. 

Wietnam 

W. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 
przyjęli 

N. Patoliczewa 

. ' Patoliczew podpisali wczo~ 
raj wieczorem prot:o- · 
kół o wymianie towa-
rowej między obu pań-· 
stwami w 1969 r. Prze
wkluje się wzrost wzajem
nych dostaw o ok. 18 proc.; 
dzięki czemu łączne obro
ty osiągną ok. 9 mld zł~ 
dewizowych. 

= POLMILIONOWA RZESZA PEDAGOGOW - WY· 
~CHOWAWCOW 9 MILIONOW MŁODYCH POLA· = KOW - JUŻ ' PO RAZ DWUNASTY OBCHODZIŁA 
§_W PIĄTEK SWOJE SWIĘTO - „DZIE~ NAUCZY· 
~CIELA". 

HUSAK: 

Uroczystości, które w t'"m 
roku odbywają się w .it
mosferze szczególnego o
żywienia politycznego, to
warzyszącego zakończone
mu przed kilku dniami V 
Zjazdowi PZP:l1, mają na 
celu zespolenie wysiłków 
całego społeczeństwa w 
dziedzinie socjalistyczn<>-;o 
wychowania młodego tJO
kolenia i stworzenia w 
tym zakresie jednolitego 
frontu ze szkołą. Obchody 
„Dni.a Nauczyciela" - na 
tle rozwoju naszej nauki i 
oświaty - ukazując rów
nież ofiarny wkład pracy 
kadr oświatowo - wycho
wawczych i naukowych, 
wytyczyły dalsze zadania 
w zakresie stałego podno
szenia poziomu nauczania 
i wychowania młodzieży. 
Uroczystości były enaj!ep
szą okazją, aby całe spole-

1 
USA nie przestrzegają 
zobowiązali 

22 bm. I sekretarz KC 
PZPR Wladysław Gomuł
ka i premier Józef Cy
rankiewicz pr zyjęl i prz.e
bywającego w Polsce m~
nistra handlu zagr anicz
nego ZSRR N. Patolicze
wa. 

W spotkaniu uczestni-

Związek Radziecki jest 
naszym najważniejszym 
partnerem handlowym. 'Na 
wymianę towarów z ZSRR 
przypada ponad 35 proc. 
całości obrotów naszego 
handlu zagranicznego. 

• 
l.ndonezja 

Artyleria amerykai1ska o· czył minister handlu za-
"trzelała północną część s t refy granicznego Witold Trąmp-zdemilitaryzow nnej. Część ta 
"tanowi tervto r ium bemokra- czyński. 
tyczne.i Repu biil<i Wietnam11 i \ Rozmowa uplynęła w 
hyła objęta ctecyzia o wstrz.v- serdecznej i przyjaciel-maniu aktów wojennycl1 wo· 
bee DRW. sklej atmosferze. 

Umowy moskiewskie 
jedyn1m wyiściem z k1111su 

l'l'yniki listopaclow~·ch zebrań 
Jllenarnych zarówno KC KPCz, 
jak i KP Stowacji były tema
tem dyskusji aktywu pracow
ników f!:c KPS, Zachodnio
stowackieiro Komitetu 11'oje· 
"ótlzkiego Kl'S i IUiejskiego 
Ko1nitetu KPS w Bratysła 1vie. 
Podstawo~vy referat na zebra
niu aktywn wygłosił G. Hu-
5ak. stwierdził on, że w dzia
lalności ' polit~'cznej rozwi.fane 
berła wszystkie pozytywne ce· 
tby ornce-su l)Ołi:tvczniowet?O. 

Charakteryzu,jąc rozwój sy
tuacji w kra.ju po styczniu. G. 
Husak wskazał, że wzmaga ~ie 
nurt, który z jednej strony 
k1 ytykuje elementy konserwa
tywne, a z drugiej odrzuca 
ekstremizmy prawicowe, ten
dencje liberalistyczne i opor· 
t1111istyczne. u1uowy moskiew
skje są jedynym rozsąiłr)~·m 
wyjściem t. sytuacji kr.riers.o
wej, choeiaż lliel<t.órzy Jud;iie 
nie byli nimi zachwyceni. U
mowy te st~nowiJ! jedyne wyj
ście dla' konsekwentnej norma
li«aeji i koqsolidacji warun
ków CSRS. 

1 Dewaluacja flanka procente.rn 
od 2-miliardo wej· pożyczki? 

Nowa ustawa 
antykomunistyczna 

v.r parlamencie indone)!yj• 
skim p\'zygolowuje się nową 
us tnvu.; antykomunistyczną. Ma 
cma prze\vidywać zakaz oropa
i10wania marksizmu i lenln~· 
mu. 

USA · 

G. Husak podkreśli! następnie, 
ie udzial wszystk1ch sto~vac ... 
kich komunistów, któuy u
czestniczyli w antynovotnow
skiej walce. ocenia.n~r jest bar· 
d7.0 pozytywnie. jednakże wal- 
ka 7.1' zdyskred1•towanym reżi· 
men1 nie ,je.st jedynyrn w~kaź ... 
nikiem nosteoowości w proce
sie odrodzenia. 

1\:ierowni~two t>artii nie 

i::zeństwo, a szczególnie. 
miliony najmłodszych 
oby\vateli naszego kraju 

1 złożvlo nauczvcielom-wy
cho'~'awcom •vyrazy na.i
głębszego szacunku i u
znama za ich ciężką pra
cę. 

zre7,ygnuje z po~tttlatów wy
tyczonych w programie dz.ia
łania. Równieź czasowe o~rani„ 
czenia w prasie heda zależef 
tak:ie ocl tempa konsolidacji w 
życiu społecznym. Partia jed-

-------------- nak nfe W'.)
1

rzeka sie n1otliwo-ści udzielenia 'viekszPj wo!no· 

W piątek w godzinach 
południowych odbyła 5ię 
w Belwederze uroczystość 
dekoracji tytułem honoro
wym „Zasłużony Nauczy
ciel P:RL" oraz wysokimi 
odznaczeniami państwo
wymi nauczycieli wyróż
niających się w pracy za
wodowej i społecznej. 

JUTRO 
„ Panorama'' . 
- .8 stro11! 

C
odziennie gotowi są 
sterroryzować dom ca: 
ły. jeżeli tylko Pani 

lub Pan poleci int coś 
przygotować, przynieść lub 
zdobyć. Dziś równie prze
jęci, rodziny równie zaafe
rowane - choć tym razem 
poleceń nie było. Dziś nosi 
się do szkoły kwiaty. 

W dziesiątkach tysięcy 
szkóJ, setki tysięcy Nau
czycieli święci swój Dzień. 
Za dni, za noce .,za1·wane", 
za wbijanie do głowy. że 
,.sinus alfa razy cosinus 
beta„.", za kleksy i ściągi -
dzięlmją Im i przepraszają 
Ich wychowankowie. Życtą 
Im wszystkiego najlepsze
go, radości i uśmiechów. 
życzą Im z sercem i z ser· 
ca, 

W
zruszeni, r .ozrzewnieni. 
"umajeni" zapominają .o 
zmęczeniu bohaterowie 
dnia dzisiejszego. Zapo

minają jak to trudno ozielić 
<>zas codzienny między szkołę 
a ... 57,kolę. I jeżeli życzyć Im 
czegoś najbardziej, to tego 
c:.asu właśnie. Tyle by starczy
ło dla uczniów i dla nich. Ta
kiego - by więcej w nim 
było satysfakcji niż porazek. 
Podczas badań w środowisku 
młodych nauczycieli. aż 36% 
Indagowanych stwierdziło, . iż 
tzw. czas wolny jest dla u1ch 
pojęciem mało znanym. Raz 
'l'la parę dni lub tygO<Jni ma
j4 okazj~ poczytać, raz na 

4ri prasie. 'l~ pro.E"ramie działa
nia pa rtH wszystko co pozy
tywne zost;t.ie zachowane - z 
11rwnymi zmianami pocłykto
wanyn1i y.ry111ogami czasu. 

Na temat prasy i w oi,:óJe 
irodk6w ma.sowego pr7'ekazu 
wvpowied,;iał się również prP-
1nie!" o. CZfl.!Tnik. 'vskazu:i~c. 'i('o 
w n1i~.siacach od styc,~nia iło 
siernnia br. wieJokTotniP uartia 
prz„trzeirała pn~cl nolityczna 
nitr07.WaPa w niektó ... ych uo· 
rzYnani::..cb nraslr· T::tr.ia i tP1~
Wi'7".ii. Niest,..tv. niP.którz,~ kf!· 
n:rnniśr.i. z:i in1ujący kierown1-
cze stanowiska w Q:<rndkach 
:r1;1!';0WP!'O orzrk:t"tl 7.i~norffwa· 
li tP , wskazania Komitetu Cen-
tralnego. 

parę miesięcy chadzają do ki
na lub teatru. I ucz tu czło
wieku innych. jeżeH sam na 
to dla siebie czasu me masz ... 

To prawda, iż potowa tej 
grupy podawała jako zasadni· 
czy powód chroniczne!(o bra
l<U czasu - szalenie praco
chłonne i absorbujące 1HZ)".
gotowywanie się do lekcJi. 
Jednak same, najlepiej nawet 
opracowane konspek.t;y:. me są 
sr.czytem doskonatosc1 zawo
dowej. Niewiele one pomol(ą, 
jeżeli Malinow><k~cmu z I?' b 
przy.Idzie na mysl zapytac '! 
ocenę najnowszych wydarzen 

Dekoracji dokonali: prze
wodniczący Rady Państwa 
Marian Spychalski oraz 
z-cy przewodniczącego Ra
dy Państwa: Ignacy Loga
Sowiński i Bolesław Pode-
(A) Dalszy ciąg na str. 2 

kier. Konfrrencje, nerady, ze
szyty. rodzice, dyżury, k 'o!.a 
zainteresowań - toc7.y się to 
koto z dnia na clzie11. z dnia 
na dzień. I po latacJ1 nawet, 
kiedy już emerytura. d~m<:>
we ciepełko - zatrzymac się 
nie chce. zatrzynH1Ć się nie 
może. Szkoła jest to <'hnroba 
przewlekła i nieuleczalna. 

D 
ano Im we władanie 
rząd dusz nieletnich. 
a Oni, jak by Im te

go jeszcze mało bylo, wy-

Bohaterowie 
niestrudzeni 

politycznych, a jego koleżan
ka Kowalska chciałaby przedy
skutować inscenizację ostat
niego spekta]>lu telewizyjne
go. 

Nauczyciel może nie wie
dzieć czegoś ra• lub dwa. za 
trzecim razem musi się liczyć 
z konsekwencjami popularne· 
go przysłowia ,.do trr.ech r~: 
zy sztuka". któr!' nam .dosc 
precyzyjnie okresla bezpiecz
ną ilość pomylek ... 

N
auczyciele starsi nie pi~u
ją Konspektów, „na wszel
ki wypadek" nie muszą 
powtarzać tego, czego P.óź

niej wymagają od ucz111ow, 
p<>trafią stawić, czoła najdziw
niejszym pomysłom kocha
nych pod0piecznych. A mimo 
w & czasem ~ ~ni liól 1ia b.;,~ 

ciągają , ręce po więcej. 
Wedlug danych z końca 
roku 1966 (dziś wystarczy 
wszystltie te liczby powięk
szyć) - p~mad 100 tysięcy 
nauczycieli dzialalo w or
ganizacjach politycznych, 
ponad 23 tysiące - w ko
misjach rad narodowvch, 
22 tysiące prowadzito pra
ce w środowiskowych pla
cówkach kulturalno-oświa
towych, 28,4 tys. nauczy
cieli pracowało aktywnie 
w ZHP. 18 tys. - w ZMS 
i ZMW, 51 tysięcy - w 
Towarzystwie Szkól Swiec
.i.,icil, 36,:> tys. :::'.:: w '.WI'..:R, 

W piątek o godz. 12.00 
ż;;:ibrali się na sesji ple
n~rnej przedstawiciele 
grupy dziesięciu. 

Komunikat ogłoszony po 
zakończeniu obrad krajów 
gr upy 10 Zapowiada u
dz;ielen.ie Francji kredytu 
w wysokości 2 mld dola
rów·. Komunikat nie poru
sza sprawy pe.waluacji 
franka. Boński minister 
finansów, Straus·s, zapo
znając qzienn.ikarzy z \Vy
nikami konferencji, o
świadczył, że sprawa ta 
należy do kompetencji 
rządu francuskiego. 

Kredyt ten hędz,e kolektyw· 
nv i różne państwa wniosą w 
nie-go różny \\'kład. Nien1cy 
zachodnie wyasygnują 600 mi
lionów dolarów, Stany Zjedno
r.zone 5~3 mln, Włochy 200 ml11, 
W. Brytania lOU mln, zaś po
zost.~le 600 mln dolarów po· 
kryją szwa,jcar!a. Japonin, 
lianada, SzweCJa i Belgia. 
Szwa.icaria wyraziła zgodę na 
udzi;.1ł w kredycie, mi1110 ;ż 
ofic.i'llnie nie jest członkiem 
,,klubu dziesięciu". 

37,5 tys. - w SFBSiI... Itd., 
itp. 

Wszvscv. Ponad 400 ty
sięcy ~sób, którym nie wy
starcza dzielenie czasu 
między szkolę a szkolę.' 
Którzv w ten sposób budu
ją au"torytet swego zawo
du, którzy uczą s.poleczni
kostwa od podstaw. Od 
siebie samych. 
Są wśród nich i tacy, 

którym ' tych społecznych 
funkcji nie policzysz. Nau
czyciel alfa i omega, nau
czyc.iel omnibus. Jaką bar
wę i smak ma ich czas? 
Ile w nim miejsca dla ucz
niów, ile w nim miejsca 
dla siebie? Dla siebie po 
to by czytać. by zdobywać 
tytul magistra. by tą zdo
bytą wiedzą umacniać au
torvtet zawodu. 

Codziennie nie wypada. 
Codziennie nie ma czasu. 
Przypomnijmy więc cho
ciaż raz od święta. iż to 
nie tyUrn Nauczyciele, a 
także ojcowie, matki, zao
patrzeniowcy. gosposie -
jednym słowem zupelnie 
normalni ludzie. Normalni, 
tyle tylko, że niestrudzeni. 
Choć... strudzeni bardzo. 
Dziś Im za ten hart dzię
kujemy. Za ten czas nie 
utracony. 

. . 1. SLEDZl.8SKA ......... . .....,..... ~ 

Opróoz 2 miliardów dol2r6w 
kredytu przyznanego prZe>'t. 
„Idu)> dz esięciu" Franc,j.l 
otrzv111.a 98:> rnilionów ctolarów 
od ~fię<Tzynarocłowcgo Fundu· 
szu Walutowego. 

Agencja AFP nawiązu
jąc do wyników obrad 
grupy dziesięciu .w Bonn 
twierdzi, że frank zostan'e 
zdewaluowany w grani
cach 10 procent. Ostatecz
na d-ecyzja w tej spra\\-ie 
ma zapaść w sobotę na po
siedzeniu rządu. 

,I 

Zasy~ani górnicy 
bez szans ocalenia 

Nadzieje na uratowanie 711 
górnU•ów zasypanych w kopal·· 
ni węgla Farrington w Wirgi„ 
nii są C'Oraz mniejsze. 

W czwarte!< wieczorem n11~ 
stąpił tam kole.iny, piąty już 
wylrnch metanu. 
Pożar w kopalni uniemożli• 

wia prowadzenie akcji ratun
kowe.i. 

Ekonomiczny 
„ Drang nach Westen'' 
~1:[@ Analizując walutowa-finansowe operacje rządu NRF I w. walce z grupami monopolistycznymi krajów Euro
~ py zachodniej, boński korespondent „Prawdy" W. Mi-~ ?@ chajłow, pisze w piątkowym nume1·ze dziennika, że I Bonn usiłuje wykorzystać kryzys walutowo-finanso-1 wy świata kapitalistycznego do dalszego podkopania I pozycji gospodarczych innych krajów zachodnioeuro-
- pejskich. I Zadłużenie wspólnorynkowych partnerów NRF wofi bee tego kraju w dziedzinie handlu zagranicznego za
~ trważająco rośnie. W istocie rzeczy - stwierdza Mi
' chajłow - „Bonn chciałoby nie tylko utrzymać, lecz 

l
i i zwiększyć swój nacisk w dziedzinie handlu zagra

nicznego... Dla przygotowani'a nowego „Drang nach 
, Osten", Bonn, jak już było to nieraz w historii impe-1 rializmu niemieckiego, najpierw chce podporządko

~."' wać sobie Zachód". I Naruszenie równowagi w bilansach handlowych -~ kontynuuje autor - grozi interesom monopoli Fran· I cji i innym krajom wspólnego rynku oraz W. Brytanii. I Niemniej jednak monopole zachodnioniemieckie absol lutnie nie zamierzają dobrowolnie zmniejszyć tempa I swojej ekspansji. Sprawa nie og~anicza się jedynie 
~ do dochodów. 
~ „Od wzrostu potencjału i tempa ekspansji ekono-1 miki zachodnioniemieckiej zależy - stwierdza się 
~ w artykule - „siła uderzeniowa" bońskich planów I odwetowych - planów ,,nowego podziału Europy". I Przywódcy bońscy nieraz już podkreślali, że jest to 
~ „najważńiejszą przesłanką" realizacji ich planów 
~ ,.zmiany ~tatus . quo" -:- w taką b.o~iem e.legancką I formę ubiera się tutaJ plany rew1z11 gramc powot jennych na kontynencie europejskim". 

Targ o bazy 
Przyszłość amerykań-

skich baz wojskowych w 
Hiszpanii rysuje się w dal
szym ciągu niejasno z po
wodu rozbieżności, które 
wynikły między USA i 
Hisz,panią w czasie obec
nych rozmów w Madrycie. 

9ł2_wrrv.m pą,w...Qdem ir<>z.-

bieżności jest kwestia ceny, 
jaką Waszyng.ton ma zapła
cić Madrytowi za prawo do 
baz i utrzymywania w 
Hiszpanii 25 tys. amery.:. 
kańskich żołnierzy. y; 
Madrycie po 2-miesięcznej 
przeszło przerwie trwają 
(Bł ~alSZY. Cilłl u.a lłr, ł 
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Winni nieprzestrzegania 
przepisów p. pożarowych 
będą karani 
W~oraj w Prez. RN m. 

Projekt zmian w systemie 
stypendiów dla studentów 

··········································~············· 
Antagonizmy wśród chadeckich 
przywódców włoskich 

Alternatywa Moro 
Łodzi odbyła się zwołana 
rw trybie nagłym narada 
dyrektorów z.jednoczeń i 
:przedsiębiorstw z udzia
łem wiceprzew-0dn. RN 
m. Łodzi E. Wróblewskie
go, kier. Urzędu Spr. We
wnętrznych M. Bieszcza i 
komendanta SP M. Gwizd
ki. Podczas obrad stwier
dzono, iż w wielu fabry
kach i instytucjach stan u
rządzeń i organizacji o
chrony przeciwpożarowej 
j~st zły, nie przestrzega 
się odnośnych przepisów. 
Dwa poważne pożary: Pra
sowych Zakładów Grafi
cznych RSW „Prasa" i fa
bryki przy ul. Armii Lu
dowej, które wydarzyły się 
w ostatnich dniach, stano
wią grnżne memento. Za
powiedziano wzmożenie 
kontroli i rygorystyczne 
stosowanie sankcji prze
widzianych przepisami wo
bec winnych zaniedbań. 

W związku z. projektem 
rozporządzenia Rady Mi· 
nistrów dotyczącym zmian 
w systemie pomocy mate
rialnej dla· studentów, 
zwróciliśmy się do wice
przewodniczącego RO ZSP 
w Lodzi mgr. Józefa Sz.p::i
tona o kilka informacji na 
ten temat. 

- Jakie zasadnicze zinia
ny przewiduje projekt? 

- Proponuje się z.łago
dzenie kryteriów mate
rialnych przy przyznawa
niu stypendiów zwyczaj
nych. Do tej pory studenci 
otrzymywali „ stypendium 
zwyczajne całkowite, gdy 
wysokość dochodów w ro
dzinie nie przekraczała 
miesięcznie 500 zł na oso
bę. Nowe kryteria poz.wa
lają przyznać to stypen
dium gdy wielkość docho
dów nie przekracza 600 zł 
na osobę. 

Spotkania z delegatami 

ziemi łódzkiej na V Zjazd 

S. Jł!dry§zezak 
w Tomaszowie Mazowieckim 

Wczoraj odbyło się w woje
wództwie łódzkim szereg spot
ka.ń a~tywu partyjnego i 
m1es~kanców z dele$'atami zie
mi łódzkiej na V ZJazd partii. 

W Tomaszowie odbyło się 
spotkanie a~tywu miejskiego 

Połączenie 
telekomunikacyjne 
Europa-Azja 

Na Mor•u .rapońskim rozpo
częto prace nad układaniem 
ka1fla podwoctnego między da
lelrowschodnim portem radziec 
kim Nachodka a japońską wy
spą Honsiu. W ten sposób za-

' kończona zostanie budowa 
ostatniego odcinka transkon-

1 tynentalnej linii telefoniczno
dalekopisowej o długości oko
ło 13 tys. km łączącej kraje 
europejskie z azjatyckimi. 
Końcowymi punktami ligJi 

kablowej, która na odcinku 
800 km przebiegać będzie p od 

· wodą, są - Kopenhaga i To
kio. 

i powiatowego z członkiem 
Komi tet u Centralnego, I se
kreta~zem KW PZPR, prze
w.odn1czącym delegacji łódz
kieJ na V Zja'Zd - s. Ję
dryszczakiem oraz z delega
tami ziemi łódzkiej. 

I sekretarz KW PZPR za
poznał zebranych z węzłowy
mi problemami poruszanymi 
!'.a V Zjeździe, podkreślając, 
tz był on manifestac.ią jedno
ści i~eowej naszej partii. 
Omówił również zadania w 
dz.iedzinie gospodarczej i kul
tura.Ino-oświatowej naszego 
kJ'.aJu oraz nakreślone na naj
_blltsze. lata kierunki pracy 
1deolog1czne;. 

W spotkaniu z aktywem 
partyjnym i mieszkańcami 
Zduńskiej Woli uczestniczył 
sekretarz KW PZPR F. Ko
ciemski. W spotkaniu w 
Kutnie sekretarz KW PZPR 
H. Tomczak, a w Brzezinach 
sekretarz KW PZPR - L. To
maszewski. Ponadto z człon
kami egzekutywy KW PZPR 
i delegatami swoich powiatów 
spotkali się mieszkaiicy Łowi
cza. Radomska, Sieradza, Wie
lunia i powiatu łódzkiego. 

.Del.egacl zapoznali aktyw 
ziemi łódzkiej z przebiegiem 
obrad, podkreślając znaczenie 
V Z.iazdu dla rozwoju gospo
darczego, społecznego i kultu
raln_o-oświatowego naszego 
kraJu. 

Zakończenie śledztwa 
przeciwko ~.Modzelewskiemu 

»Wam!J~r z Gałkówka<< 
!!!anie w grudniu przed sqdem 

W okresie od lipca 1952 r. do lipca 1956 na terenie 
Gałkówka, Tuszyna i miasta Łodzi zanotowano sześć 
zabójstw kobiet na tle seksualnym. Prowadzone lata
mi dochodzenie nie przynosiło efektów. Dopiero w r. 
ubiegłym milicja warszawska powiadomiła KW MO 
w Lodzi o aresztowaniu mieszkańca stolicy - Stani
sława Modzelewskiego pod zarzutem dokonania za
bójstwa swej sąsiadki - M. G. Poinformowano także, 
że aresztowany przebywał przez pewien czas właśnie 
w Gałkówku, gdzie wg. jego określenia, miał „zajście" 
z jakąś starszą kobietą. 

Podczas trwającego ponad 
rok śledztwa, przesłuchano 
kilka tysięcy świadków. Przy 
pomocy ich zeznań. jak i ze
znań samego Modzelewskiego, 
zrekonstruowano w końcu hi· 
atorię działalności „wampira z 
Gatk.iwka". OdbYwaJąc siuzb( 
wo.iskowa w okolicach Łodzi, 
poznał dokładnie teren swego 
przyszłego działania. Skrajny 
sadysta, jednak, jak stwierdził 
zespół biegłych lekarzy, w 
pełni zdrowy psychicznie -
zdający sobie sprawę ze swe-
10 postępowania. W nrzeciągu 
czterech lat dokonał on w 
niedużym stosunkowo rejonie 
sześciu zabójstw, nie licząc 
kilku usiłowań gwałtu i za-

t>jstw. 
Modzelewski podczas prze

prowadzol)ej wizji lokalnej, 
wskazywał dokładnie miejsca 
zbrodni, odtwarzał przebieg 
swych rozmów . z ofiarami, 
opisywał Ich wygląd i cechy 
charakterystyczne, 

Ofiarą sadystycznych skłon
ności Modzelewskiego była 
również jego własna żona, 

którą katował bez litości ka· 
blem elektrycznym. 

O wynikach śledztwa prze
ciwko Stanisławowi Modze· 
lewskiemu poinformowali 
wczoraj dziennikarzy na kon
ferencji komendant woj. 1\10 
- płk K. Kraupe, prokurator 
wojewódzki W. Kondraciuk 
oraz zespół dochodzeniowy 
KW MO w Łodzi. W toku po
stępowania przygotowawcze
go udmvodniono aresztowane
mu dokonanie siedmiu za
bójstw kobiet na tle seksual
nym, sześciu usiłowań za
bójstw kobiet oraz dwukrot
nego dokonania rozbojów i 
dwukrotnego nielegalnego po
siadania broni palnej. St. Mo
dzelewski przyznał się do po
pełnienia zarzucanych mu 
pnestępstw. 

Prokuratura Wojewt>dzka 
przekazała do Sądu Wo.iewódz
kiego dla Woj. Łódzkiego li
czący ponad 100 stron akt 
oskarżenia. Rozprawa odbę
dzie się w połowie grudnia hr., 
a o jej przebiegu poinformu
jemy naszych czytelników. 

(L. Rud.) 
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Jeśli chodzi o stypendia 
naukowe to przyznawaną 
dotąd niezależnie od sy
tuacji materialnej sumę 
1050 zł zmniejszono do 650 
zł, z tym, że studenci speł
niający podstawowe kry
teria kwalifikujące do o
trzymania pomocy mate
rialnej mogą dostać wy
równanie do 1050 zł, a 
prócz tego mają prawo u
biegać się o ulgowe lub 
bezpłatne korzystanie ze 
stołówki domu akade
mickiego. 

- Czy wyniki w nauce 
będą miały wpływ na o
trzymywaną pomoc? 

- Oczywiście. Projekt 
wprowadza dla studentów 
dobrych i bardzo dobrych 
tzw. premie semestralne. 
Wysokość premi.i będzie 
zróżnicowana od 500 do 
750 złotych. Poza tym 
przewiduje się jednorazo
we nagrody w wysokości 
3000 zł dla studentów koń
czących studia terminowo, 
z ocenami dobrymi i bar
dzo dobrymi. Pomyśla.no 
także o rozszerzeniu u
prawnien do pomocy ma
terialnej dla tych, którzy 
po skończeniu jednego 
kierunku studiów zaczęli 
studia na drugim. 

- A nowe formy pomo
cy? 

- Nowością będą sty
pendia fundacji robotni
czej, przyznawane przez 
rady zakładowe zakładów 
pracy. Nową formą pomo
cy będą też tzw. „zasiłki 
rzeczowe", przyznawane 
raz w roku w formie 
przedmiotów osobistego u
żytku, na raz.ie stude9-
tom szkół plastycznych. 

- Co jest najważniejszą 
cechą nowego projektu? 

- Nie tylko polepsza 
on warunki materialne 
studentów, ale przede 
wszystkim zwraca uwagę 
na aspekt wychowawcz) 
systemu stypendialnego. 
Zwiększa też rolę wycho
wawczą środowiska po
przez stypendia fundacji 
robotniczej. Poza tym przy 

Z. Kliszko 
powrócił 
z Budapesztu 

W piątek powróciła z Buda
pesztu clo Warszawy delegacja 
KC PZPR, z członkiem Biur:\ 
Politycznego sekretarzem KC 
PZPR Z. Kliszko, która brała 
udział w posiedzeniu komisji 
przygotowawczej do między
narodowej narady partii ko
munistycznych i robotniczych 
w Moskwie. 

rozpatrywaniu podań o 
stypendia zwyczajne prze
widuje się branie pod u
wagę opinii o studencie z 
terenu jego zamieszkania. 
Specjalnie powołane przy 
prezydiach rad narodo
wych społeczne komisje do 
spraw młodzieży studiują
cej obowiązane będą do u
trzymywania stałej więzi 
ze studentami pochodzą
cymi z danego terenu. Nie
zmiernie ważne jest po
wiązanie systemu stypen
dialnego z wynikami w 
nauce. 
Rozmawiała: 

H. DEMBOWSKA 

Spotkanie z okazji 
Dnia Nauczyciela 

Z okazji obchodów Dnia 
Nauczyciela, Łódzki Komitet 
Kultury Fizycznej i Turysty
ki zorganizował wczoraj spot
kanie działaczy sportowych i 
nauczycieli. Na uroczystosć 
przybyli m. in. kierownik 
Wydziału Propagandy KL 
PZPR, R. Majewski, przew. 
ŁKKFiT W. Zatke, wiceprzew. 
ZŁ ZMS W. Tychmanowicz, se
kretarz WR OFSWiT s. Ma
tuszka, naczelnik w Kura
torium OS m. Łodzi G. Adam
czewska. 

Zebranych nauczycieli i 
działaczy powitał W. Zatke, 
który podziękował im za trud 
włożony w wychowanie i 
usportowienie łódzkiej mło
dzieży. Ten właśnie wysllek 
spowodował, że Łódź zaj-:ta 
pierwsze miejsce w spartakia
dzie, a Szkolny Związek 
Sportowy naszego miasta jest 
najlepszy w kraju. 

W imieniu Instancji partyh 
nej życzenia dalszej owocnej 
pracy złożył nauczycielom R. 
Majewski. 
Wyróżniający się nauczycie

le i trenerzy otrzymali na-
grody. (s) 

Piórkiem 
po dlieieie 

Trwający od wtorku. kryzys rządowy we Włoszech 
przybiera coraz szersze rozmiary. 21 bm. zaszły dwa 
nowe ważne dla włoskiego życia wewnętrznego wy
darzenia, które potwierdzają taką opinię. Na trwają
cym od 20 bm. posiedzeniu Rady Krajowej chrześci
jat'lskiej demokracji złożył swą dymisję ze stanowi
ska sekretarza politycznego Mariano Rumor. Do dy
misji podało się również dotychczasowe kierownictwo 
partii, czyli jej organ wykonawczy. 22 bm. nastąpią 
nowe wybory. Równocześnie były premier Włoch 
i jeden z czołowych działaczy chadecji Aldo Moro, 

• który od poprzednich wyborów, czyli od maja br., 
nie uczestniczył niemal w życiu politycznym kraju, 
pojawił się znowu na scenie, wygłaszając przemówie
nie desolidaryzujące się z polityką aktualnego kie
rownictwa chadecji i stwierdzające , że przechodzi do 
opozycji wobec aktualnej linii partii. 

Tak więc proces rozbieżności wewnątrzpartyjnych, 
który sparaliżował całkowicie włoską partię socjali
styczną, rozszerza się na czołową, burżuazyjną siłę 
polityczną we Włoszech, jaką jest chadecja, Moro 
reprezentuje mniej prawicowy nurt w partii cha
deckiej niż Rumor i zdaniem wielu obser·vatorów, 
jeżeli zdecyaował się na frontalny atak, ma kon
kretne polityczne cele i szanse wygrania rozgrywki. 
Jak się przypuszcza, cele te, to - po pierwsze - do
konanie ,pewnego, ograniczonego oczywiście, zwrotu 
programowego „w lewo'', mającego na celu uratowa
nie jedności partii, obecnie zagroionej przez coraz sil
niejszy nurt lewicowy. Po drugie - odsunięcie od 
kierowniczej. czy w każdym razie monopolistycznej 
roli Rumora, pragnącego zająć fotel premiera w przy
szłym rządzie centrolewicowym. 
Można przypuszczać, że Moro może liczyć na po

parcie bardzo wpływowych kół gospodarczych, włącz
nie z wielkimi koncernami, które pragną elastycznej 
polityki wobec USA, nie godzą się zasadnicza na re
aktywowanie polityki zimnowojennej, lansowanej 
przez NATO-wskie koła w NRF i USA, oraz idą na 
dość istotne reformy wewnętrzne, które mają urato
wać Włochy przed chaosem. Wydaje się, że również 
w Watykanie linia Moro znajduje licznych zwolen-
ników. / 

Za wcześnie jeszcze na konkretniejszą ocenę sy
tuacji. W każdym razie mamy obecnie we Włoszech 
do czynienia z generalnym przeformowaniem szy
ków wewnątrz całei koalicji centrolewicowej. Naj
bliższe dni wykażą, ile w tej operacji jest względów 
taktycznych, ile zaś rzeczywistych poszukiwań zmia
ny programu. 

I (A~o~o~!,t~ '"~ ~~~~,~~~~;-
§ \ 

dowali się także ministro-

D 
dworny Tytułem honoro- wie, liczni działacze orga
wym .:zasłużony Nauczy- niz.acji politycznych, spo-

„ • ciel PRL" wyróżniono 25 łecznych i młodzieżowych. 
1 osób. Krzyż Oficerski i Referat kreślący osiąg-

Krzyże Kawalerskie Or- nięcia i aktualne zadan;a 

I deru Odrodzenia Polski pedagogów polskich na-
ru:----.~ wręcz.ono 26 nauczycielom. kreślił minister Henryk 
~' • ~. ~ Ponadto 21 pedagogów od- Jabłoński. 

_.i, znacz.ono Złotymi Krzyża

- „.i żeby panu w ży
ciu i w pracy było zawsze 
tak przyjemnie, jak nam 
na wagarach! 

mi Zasługi, 21 osób otrzy-
mało Srebrne Kirzyże Za
sługi i 12 Brązowe 
Krzyże Zasługi. 

Targ 
o bazy 
(8) Dokończenie ze str. 1 

gorączkowe przetargi, któ
rych uczestnicy w żaden 
sposób nie mogą dojść do 
porozumienia. 

SPORT e SPORT e SPORT • SPORT 

M.in. Krzyżem Kawaler
skim Orderu Odrodzenia 
Polski została odznaczona 
Maria Brzozowska - nau
czycielka VIII Liceum 
Ogólnokształcącego dla 
Pracujących w Łodzi, a ty
tuł „Zasłużony Nauczyciel 
PRL" otrzymał prof. dr 
Józef Dutkiewicz z Uni
wersytetu Łódzkiego. 

Pod hasłem „Socjalisty
czne wychowanie młodzie
ży - to nasz cel, nasza 
troska i nasza praca" -
odbyła się w Sali Kongre
sowej warszawskiego 
PKiN centralna akademia 
z okazji „Dnia Nauczycie
la". 

USA spieszą się, ponie
waż dotychczasowy układ 
o bazach wygasł 26 wrześ
nia i został przedłni.ony 
tylk-0 do końca marca przy
szłego roku. Wykorzystując 
wzmożenie agresywnych 
planów Waszyngtonu Hisz
panie zażądali takiej ceny, 
że Amerykanie nie mogą się 
w żaden sposób na to zgo
dzić. Madryt zażądał mi
liarda dolarów - w posta
ci pomocy wojskowej i 
kredytów w handlu z USA. 
Stany Zjednoczone propo
nują cenę znacznie niższą -
140 mln dolarów. Różnica 
zdań - jak widać - jest 
tu poważna tak, że prasa 
amerykańska zaczyna prze
bąkiwać o tym, że nie da 
się prawdopodobnie prze
dłużyć układu o bazach. 

Start (Lódz)-Legia 3:0 

Międzynarodowy 
turniej siatkarek 

W Lodzi trwają nadal 
walki najlepszych polskich 
siatkarek oraz dwóch dru
żyn rumuńskich w mię
dzynarodowym turnieju o 
puchar sekreta•rza KL 
PZPR H. Rejniaka. Jak do 
tej pory najlepszą formę 
wykazuje drużyna mistrza 
Polski łódzkiego Startu, 
gdzie szczególnie dobrą 
grą wyróżnia się Anna 
Solczuk oraz reprezentant
ka Polski na Olimpiadzie 
w Meksyku Barbara Niem
czyk. 

W czwartek siatkarki 
łódzkiego Startu pokonały 
bez trudu wicemistrza Buł
garii Spartaka (Sofia) 3:0 
(15:9, 15:11, 15:7). 

W pierwszym meczu 
trzeciego dnia turnieju 
Wisła Kraków po zaciętej 
walce pokonała zespół w~
cemistrza Rumunii Peni~ 

cilinę Iasi 3:2 (15:8. 16:18, 
3:15, 16:14, 15:7). Wystar
czy powiedzieć, że w 
czwartym secie przy sta
nie 10:14 Rumunki nie wy
korzystały siedmiu mecz
boli. 

W drugim meczu dnia 
wczorajszego łódzki Start 
pokonał Legię Warszawa 
3:0 (15:13, 15:3, 15:5). 

Tylko w końcu pierw
szego seta I na początku 
trzeciego warszawianki 
mogły nawiązać równo
rzędną walkę z dobrze u
sposobionym w tym dniu 
Startem. Szczególnie ła
dnie łodzianki zagrały w 
defensywie, demonstrując 
szczelny blok a ścięcia 
Sojczuk i Niemczyk były 
nie do odebrania. 

Dz.iś dalszy ciąg turnie-
ju. --· 

Przewodniczący akade
mii. prezes ZG ZNP Ma
rian Walczak powitał przy
byłych , m. in. członka Biu
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady 
Państwa Mariana Spychal
skiego, kierownika Wy
działu Oświaty i Nauki 
KC PZ:Ę'R Andrzeja Wer
blana, prezesa PAN Janu
sza Groszkowskiego. 

Wśród parutysięcznej 
rzeszy delegacji nauczy-

Zołnierz NRD 
zastrzelony 
na granicy Berlina 

W NRD odbył się pogrzeb 
źolnierza strazy przygranicz
ne). który w dniu 16 listopada 
został zastrzelony na granicy 
paitstwowej między Berlinem 
zachodnim a demokratycznym 
przez jednego z prowokatorów. 

Wa <; zyngton wzmagał ostat
n io nac isk na Madryt, sta rając 
się doprowadzić do obniżenia 
ceny. 
Wysiłki Waszyngtonu nie po

sz ł y na ma rne. Jawne konsui
t a cje, zakulisowe manewry i 
pewne f inal'j.sowe kompromisy 
(Waszyngt on dor·zucił do swej 
początkowej ceny jeszcze 100 
mln dolarów), złagod ziły żąda
n ia Madryt u. Według donie
sienia gazety „New York Ti
mes" Hiszpanie żądają teraz 
t y lko 400 mln dolarów, ale dla 
Waszyngtonu I to je.t jeszc2e 
cena zbyt wysoka. 

W t ych pr zetargach sojuszni
kami Waszyngtonu są gene;·a
lowie h i~zpańs cy, którzy boją 
się, że USA mogą się „obra
zić", 
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Wszystko zaczyna się od... szkoły, a więc od 
nauczyciela. Mówią, że jeśli. jest to zawód, to 
głównie ... życiowy. Jeszcze do dziś tu i ówdzie 
usłyszeć można przekleństwo: „Bodajbyś cudze 
dzieci uczył ... " W samej rzeczy nic jest to chyba 
zawód w sensie profesji, pracy dającej utrzyma
nie (a w każdym razie nie tylko i może nawet nie 
przede wszystkim) lecz raczej życiowe powołanie. 
choć sami nauczyciele niełatwo się do tego przy
znają. 

B o w koi1cu co ich trzy
ma przy szkolnej ta
blicy? Zarobki? Nie 

zawsze współmierne do wy
siłku umysłowego i wręc,.; 
fizycznego. Zaszczyty? Jak
że skąpe. Prestiż w oczach 
społeczeństwa? Niepewny. 
Uznanie rodziców i ucz-

1 niów? Rzadko okazywane. 

I
. Przywileje? Jest ich nie
wiele. 

I A jednak każdego dnia, 
I co rano stają przed groma-
dą złożoną z indywidual
ności (a każda - to pro
blem), by - mówiąc pa
tetycznie - nieść przejęty 
-0d poprzednikÓ\\", ów prz~·
slowiowy .. kaganek oświa
ty". T~·siące, dziesiątki i 
setki t,·sięcy n as z y c h 
nauczycieli... 

Wybraliśmy, nie kierując 
I się żadnymi założeniami. 
trzy „pierwsze lepsze" ży

I cior:vsy łódzkich nauczycie
\ li. Trzy zwykle biografie, 
bezimienne jak tysiące in
nych i przekazujemy je tu 
bezimiennie by uniknąć py
tania: „Dlaczego właśnie 
ci"?!.„" 

Pracują w Szkole Pod
stawowej nr 6 - to \\·szyst-

1 ko. Lecz równie dobrze, 
mogliby pracować w szkole 

, nr 60, 600 lub 6000. I na 

I pewno pracują - ich kole
żanki czy koledzy.„ 

K oleżanki i koledzy 
••• 21-letniej Grażyny G., 
która przy szkolnej tablicy 
stanęła we wrześniu bieżą
cego roku. Młoda, śliczna 
dLiewczyna o oczach ro
zumnych i wymownych, 
sama opowiada - gniotąc 
nerwowo długie -palce -
swój nieskomplikowany ży
ciory~, który można zmie
ścić na połowie kartki wyr
wanej ze szkolnego zeszy
tu. Najpierw, po uzyskaniu 
świadectwa dojrzałości w 
w XXX LO, chciała zostać 
lekarzem, choć od najmłod-

szych lat lubiła bawić się 
„ ,;, szkolę". Egzamin na 
AM nie powiódł się, więc 
ojciec sam nauczyciel 
teorii muzvki w Studium 
Nauczycielskim - podsu
nął myśl, by rozpoczęła na
ukę w tej uc~elni. Wybrała 
kierunek: zajęcia technicz
no-praktyczne. Jednocze
śnie praco\vala z powodze
niem w sądzie koleżeń
skim uczelnianej organiza
cji ZSP. Potem byly kłopo
ty z uzyskaniem pracy, ja
ko że w Lodzi od kilku lat 
wyraźnie odczuwa s.ię „nad
produkcję" kandydatów do 
zawodu nauczycielskiego. 
Kierowniczka szkoły nr 6 
chciała zresztą, by przy
dzielono jej mężczyznę z tą 
specjalnością i początkowo 
nawet nie była zadowolona 
widząc mlodziutką .. kozę". 
Ale „koza'' od pierwszego 
dnia udowodniła, że ma 
0wą .,iskrę", ten trudno
w_,·mierny talent, .,szósty 
zmysł". bez którego nie ma 
dobrego nauczyciela. Szcze
gólnie udają się jej lekcje 
gotowania. Dziewczęta pod 
jej okiem uzyskują umie- . 
jętności. za które kiedyś 
mężowie będą je nosić na 
rękach. Kied~' pytam. czy 
już wie, że zostanie w tym 
zawodzie, odpowiada bez 

·wahania: ,.Ocz.vwiście, ale 
muszę się sama wielu rze
C7.Y nauez~'Ć i nie popn;e
stanę na dyplomie SN ... " 

S tarsza od niej zaledwie 
o nieco ponad 10 lat 

Stanisława K. - kierow
niczka tej szkoły. jeszcze 
w kla~ie maturalnej liceum 
ogólnokształcącego zdoby
wała kwalifikacje pedago
giczne. Wówczas, w latach 
piećdziesiąt:vch brak nau
czvcieli b~·ł dotkliwie od
czuwam'. Otrzvmala nakaz 
pracy do Lodzi, mimo iż 
pochodzi z Kieleckiego. Tu 
także. pracując w szkole 
podstawowej, studio wala 

zaocznie w SN nauczanie 
podstawowe i historię. W 
1962 r. rozpoczęła pracę w 
Szkole Podstawowej nr 6, 
później przez trzy lata by
ła zastępcą kierownika, a 
po jego odejściu na emery
turę. objęła po nim stano
wisko. które piastuje do 
dziś. Nie mogę oprzeć się 
pokusie i pytam o owe 
niewymierne, nieprzeliczal
ne satysfakcje. 

- No cóż - mÓ'wi -
kiedy przychodzą absol
wenci, którzy uczą się już 
w technikach. czy szkolach 
wyższych i mówią, że wie
le zawdzięczają nam z o
wego podstawowego szcze
bla. gdv u.da się uratować 
..d\\'Ójkowicza··„. cz;ż łatwo 
o większe satysfakcje"?! 

T o pokolenie powojen
nych naucz~'cieli, któ

rzy nie za7.nali gor~·czy 
bezrobocia, beznadziejności 
niepotrzebnej egzystencji. 
Nie zaoszczędzono ich Ka
zimierze B. - jednej znaj
starszych nauczycielek tej 
szkol~'. Po skol'lczeniu pa
bianickiego Seminarium 
Nauczycielskiego, po ?.do
byciu tego zawodu. o któ
rym marzyła od wczesnej 
młodości, przez dłuższy 
czas nie mogła dostać pra
c~r. Wreszcie zaproponowa
no je.i... bezpłatną roczną 
praktykę. „W~·kazala się". 
Oferowano jej wówC'zas 
półroczny kontrakt. Czyż 
mogła nie przyjąć? Poje
chała więc do zapadłej wsi 
w powiecie piotrkowskim. 
nie wiedząc, iż jest to wieś 
wielonarodowościowa (Po
lacy, Niemcy. C7.esi. -Żydzi). 
Sprostała dodatkowym pro
blem0m z tvm związanym. 
Dwa lata przed wojną "'Y
szla za maż. także za nau
cz.vciela. Urodził się syn 
(dziś również posiadający 
kwalifikacje nauczyciela). 'l 
meża hitlerowcy osadzili w 
Oświecimiu. skąd już nie 
powrócił. Ją zaś - żonę 
nauczl'ciela. Polaka-patrio
t.v. zwolnili hitlerowcy z 
pracy. prooonując zatrud
nienie jeśli zdecvduie się 
na.„ rozwód. Odmówiła i 
podjęła tajne nauczanie. 
W''przedawala mizerny do
robek poprzednich lat. a 
ponadto „nieznani spraw
cy" co i raz pozostawiali 
w sieni woreczek mąki, 
czy trochę kaszy. 

Zaraz po wyzwoleniu sta
nęła do pracy. Od września 
1945 r. pracowała już w 
Lodzi. Patriotyczny .,testa
ment"' męża przekazała i 
przekazuje podczas lekcji 
ojczystego języka, ojczystej 
lireratury. licznym pokole
niom uczniów. Widzi w 
t~·m nic tylko swoją życio
wą pasję, ale i obywatel
ski obowiązek ..• 

Trz:v życiorysy. Trzy ko
biety różniące się wie

ldem, stażem zawodowym. 
usposobieniami. Zlączone 
pasją. wiarą. że człowiek 
iest doin·\·. rozumm·. świa
dome d~niostości zadania, 
jakie na nich spoczywa. Ko
chające dzieci i kochane 
przez dzieci. które im ufa-
5ą. pO\\·ierzają ,.najwiPkszP. 
tajemnice" swych króciut
kich żywotów. 

Nauczycielki, bo tych 
jest w tym zawodzie naj
więcej... Takie same jak 
te. które ciepło. najserdecz-

' niej wspomina każdy nie 
tylko wtedy. gdy gazet>' 
obwieszczą doroczny Dzień 
Nauczyciela, lecz zawsze 
wówczas. gdy w swoich 
ż.,·ciorysach swkamy ja
śniejszych punktów. 

JÓZEF POTĘGA 

czeka na premięrę sztuki Ernesta Brylla „Rzecz 
listopadowa", która odbędzie się dziś, w sobotę, W 
Teatrze Powszechnym. 

Ernesta Brylla spotka!em na próbie generalnej. 
Zapytany ile teatrów wystawia, względnie ma za• 
miar wystawić „Rzecz listopadową'', jej autor pó„ 
informował nas: 

Kolejno wystawią ją: 
teatr wrocławski, łódzki, 
krakowski, gdal'lski, zielo
nogórski. Nieco ;>óźniej grac 
ją. będą: Szczecin, Pozna11 
oraz Warsrnwa. 

Już sam fakt, że 
„Rzecz listopadowa" wzbu· 
dziła takle zainteresowanie, 
świadczy dowodnie o jej 
walorach artystycznych I 
scenicznych. I tu drugie 
pytanie: z całą pewności~ 
każdy z reżyserów opraco
wujących pańską sztukę nie 
będzie powielał tych sa
mych koncepcji insceniza
cyjnych, ale będzif' miał 
ambicję, ażeby poszukać 
własnych. Jaki z momen
tów, względnie podtf'kstów. 
trzcha będzie eksponować 
przede wszystkim, ażeby 
całość spektaklu stała się 
najbliższa pańskim intcn4 

cjom? 
- Ta, która zaakcentuje 

dobitnie, że (powtarzam za 
Słowackim) „jeśli gryzę, to 

sercem gryzę". Moim zda• 
niem - powołuję się na 
spostrzeżenia wyniesione z 
prób tej sztuki - teatry 
czują to, że cała krytyka 
za warta w „Rzeczy listoria
dowej ", wynika z wielkiej 
miłości dla naszej ojczyzny. 
Liczę też na dobry rezo
nans widowni: a jestem 
przecież autorem, który z 
tak szeroką widow~ spo
tyka się po raz pierwSźy, bo 
„Rzecz listopadowa" to mój 
debiut dramaturgiczny. 

- Nie czekając na wynik 
tego debiutu dramatopisar-
1okiego podobno napisał pan 
inną, jeszcze sztukę? 

- Sciślej mówiąc, nawet 
dwie, w tym dramat ludo
wy, pa~toralkę pt. „Po gó
rach. po chmurach". Wy
stawienie jej zaplanowały 
Teatr Ludowy w Nowej 
Hucie oraz Warszawa. CA· 
xer). 
Rozmawiał: 

M. J. 

.--------------------"""'!-----------------------------------------------------· 
JAK LICZYĆ? I INF. WŁASNA I 

Na maszynach, czy >>na piechotę<< 
Maszyny malematyczne re· 

welacyjne „narzędzie" a za-
1 azcm symbol nowoczesnej 
techniki są w Lodzi wyko
rzystywane w stopniu niedo
statecznym. Teot'etycznie 
rzecz biorąc, maszyny te po
trafią wyliczać rzeczy, o 
których się technikom nic 
śnilo. Umożliwiają nie tylko 
ko~osalne zwiększenie temp~ 
oblicze1i., ale i optymalizaeję 
rozwiązań - w sensie wy
boru wariantu najbardziej 
('konomicznego i skuteczne
/IO. Maszyna oblicza w kilka. 
minut to, nad czym projek
tant ślęrzy dwa t~·godnie -
np. układ szkieletowy bu„ 
d:---nku (tzw. ramownice). 
Maszyna umożliwia przeh
czanie szeregu danych m. in. 
w dziedzinie projektowania, 
zastępując jak mówią 
technicy - liczenie „na pie
chotę". 

Mimo tych znanych i uzna
nych zalet w Lodzi „maszy-

nowo" liczy się mało co i 
mało kto - kilka biur i r•l
Jektowych. kilka inl;1ytutów 
przemysłowych, kilka placó • 
wek uczelnianych. kilka in
stytucji... Istnieje bowiem 
tylko kilka maszyn zdolnych 
do przeliczeń inżynieryjno
tecltnicznych - głównie ty
pu Odra 1003 i 1013 „przy
tJisanych" poszczególnym in• 
stytucjom, zaś do użytku pow 
~zechnego praktycznie rzecz 
biorąc jedna jedyna maszyna 
.:z Alii" w Zakładzie Elek
tronicznej Techniki Oblicze
niowej. Jeśli zaś chr.>dzi o 
maszyny do przetwarzania 
dnnych i na tej podstawie 
podejmowanie decyzJi z dzie
dziny zarządzania. to takich 
w Lodzi w ogóle nie ma i 
7 zakladów bawelnianych 
stosujących tę metodę pracy 
wozi dane do Warszawy. 

Po pierwsze więc - ~.nie 
mamy armat", mamy zas -
perspektywy. Za kilka, bądz 

kilkanaście miesięcy ZETO 
c.trzyma maszynę ZAM-41, a 
przemysł lekki, jeśli zapadn~ 
wreszcie decyzje w tej spra• 
wie, maszynę do przetwa• 
rzania danych EE-44. Wia
domo jednak, że nawet przy 
obecnych skromnych możli
wościach można by więcej li
czyć na maszynach niż „na 
i:iiechotę". Brak jednak - z 
jednej strony umiejętno!el 
wśród techników, jako ze 
maszyny są bardziej wyma
gające niż suwak czy kartka 
papieru, z drugiej - bodź· 
ców ekonomicznych. W sen
sie finansowym projektan• 
tom i technlkom w zbyt wie• 
lu wypadkach nie opłaca si~ 
posługiwać maszyną - le
piej ołówkiem i tabliezką 
mnożenia. O sprawach tych 
mówili na specjalnej I;:onfe• 
rcncji w łódzkim NOT in· 
żynierowie i techąicy z dwu• 
dziestu kilku biur proiekto-
wych. 1. DRYLL 
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Dr BORECKI-ginekolog, Trau
gutta 9 62263-g 
FUTRO piżmowce - piękne, 
pianino sprzedam. Tel. 496-64. 

622i9-g 

SZYNSZYLE spi:zedam. Fel
sztyńskiego ;4 m. 29. 62189-g 
FUTRO damskie, nowe, sre
brzyste baranki bułgarskie, 
:sprzedam. Wigury 12 m. 6, 
tront. II wejście. 62163-g 
WYDRĘ duży kołnierz 
sprzedam. Narutowicza 75d m. 
JO. po godz. 18. 62266-g 
PIANINA, fortepiany stroi. na
prawia, ocenia - firma Gro
chowska, Piramowicza IO, tel. 
376-21. 62478-g 
„WARTBURGA" lub „Moskwi
cza" - wylosowanego w PKO 
ewent. po małym przebiegu 
- kupię. Oferty „62188" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

„SYRENĘ·103" sprzedam. Hi
poteczna 31, godziny popołud
niowe. 62178-g 
,.MOSKWICZA-407" sprzedam. 
Narutowicza 32-18, godz. 15-18. 

. 62475-g 
STUDENTKĘ lub uczennicę 
przyjmę do pokoju subloka
torskiego w centrum. Oferty 
„62127" Prasa, Piotrkowska 96. 

STUDENTOW (uczniów) do 
pokoju sublokatorskiego przyj 
mę. Sienkiewlcza 61-15. 

62184.g 
MŁODY, pracujący poszukuje 
pokoju z wygodami. Tel. 
277-36 po 17. 62199-g 

WROCŁAW - pokój, kuchnię, 
komfort, telefon, zamienię na 
podobne w Łodzi. Oferty 
„62247" Prasa, Piotrkowska 96. 

KOMUNIKAT! 
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 

GDAŃSK 

zawiadamia, że: 

W DNIU 25 LISTOPADA 1968 ROKU 

na odcinku linii kolejowej 

WRĘCZYCA - KARSZNICE 

zostanie uruchomiona samoczynna sygnalizacja 

świetlna na przejeździe kole.iowym w km 13!1.Ui3 
na skrzyżowaniu z drogą. wie.iską. prowadzą.cą. z miej
scowości DĄBROWA do miejscowości KRASOWA. 
Na wymienionym przejeździe sygnały ostrzegawcze 
usytuowane przed przejazdem sygnalizować będą: 

CZERWONYM MIGAJĄCYM SWIATLEM 

o zakazie przejścia lub przejazdu przez przejazd. 
W związku z zainstalowaniem urządzr.ń sygnalizują
cych, uprasza się użytkowników drogi o zachowanie 

ostrożności. 

OGtOSZENIA DROBNE 
WŁOCŁAWEK - kawalerkę w 
blokach zamienię na równo
rzędne w Łodzi. Oferty „62150" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POKOJU sublokatorskiego po
szukuje samotny, pracujący. 
Oferty „6Zl62" Prasa, Piotr
kowska 96. 

3 POKOJE, kuchnię (50 m 
kw.), telefon - bloki, zamie
nię na dwa duże równorzęd
ne. Oferty „62148" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

4 POKOJE, kuchnię zamienię 
na 2 ra7.y po 2 pokoje, kuch
nię. Tel. 894-42. 62157-g 
POSIADAM pokój sublokator
ski. Maszynowa 33, od godz. 
16. 62133-g 

LOKALU nrzemyslowego po
szukuję. Tel. 3~0-58. 62129-g 
ŁODż - dwa pokoje z wnę
ką kuchenną - bloki, zamie
nię na mieszkanie w Często
chowie. Wiadomość: Łódź, Lu
belska 23 m. 2 lub Częstocho
wa, Katedralna a m. 39. -
Małek Teresa. 62149-g 
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SZLAKĘ 
KOTŁOWĄ 
w dowolnych ilościach oferują 

BEZPŁATNIE 

ZPJ im. W. Wróblewskiego w 
Łodzi ul. Hipoteczna 7/9 

Odbiór własnym transportem 
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SAMOTNY poszukuje sublo
katorskiego pokoju. Oferty 
,.62191" Prasa, Piotrkowska 96. 
MATEMATYKA, fizyka. Skrzy
pek. 316-94. 61486-g 
KOREPETYCJI z matematyki, 
fizyki i chemii udziela magi
ster Burzyliska, tel. 414-41. 

UCZNIOM zaniedbanym opóź
ni1)nym i trudnym w nanre 
pomaga magister. Zaborski, 
Nawrot 13-8, front III p. 

NIEMIECKI, rosyjski, 
tłumaczenia. Keppe, 
12 m. 6, front. 

61965-g 
nauka, 

Wigury 
61694-g 

OPIEKUNKĘ dochodzącą do 
4-letniego dziecka przyjmę. 
Tatrza1\ska 85 m. 64, Dąbro
wa, gpdz. 17-20. 62272-g 
POMOC domowa na stale po
trzebna. Ł.ódź, Kasowa 2-42 
(Rzgowska przy Leczniczej). 

62246-g 
GOSPOSIA do lekarza po
trzebna. Narutowicza 67 m. 2 
(wejście od Lindleya 2), Zg,!o
szenia po godz. 17. 62521-g 
POMOC domowa do 3 osób 
potrzebna. Warunki dobre. 
Wojska Polskiego 162 m. 5. 
Tel. 558-45. 62186-g 
POMOC domowa dochodząca 
do 3-osobowej rodziny po
trzebna. Wróblewskiego 59d 
m. 67 po godz. 16.30. 62185-g 
PANNA pracująca poszukuje 
sublokatorskiego pokoju z nie
krępującym wejściem. Oferty 
.. 62130" Prasa, Piotrkowska 96. 
AGENTA - sprzedaż artyku
łu galantl!ryjnel(o - posz.uku
je. Oferty „62125". Piotrkow
ska 96. 
łl.\FCIARl<Ę zatrudni pra
cowaia sztandarów. Sererlyń
ska. Piotrkowska 82. 62171-g 
IRENA 11-lAJZNER, Lorentza 1, 
zgubiła zlecenie na protf'~f:. 

-- 62187-1 

WŁASCICIEL samochodu oso
bowego zawrze umowę na wy
jazdy z instytucją uspołecznio
ną lub prywatną. Oferty 
„62137" Prasa, Piotrkowska 96. 
PRODUKCJĘ na prasę cierną 
- nacisk do 45 ton z oprzy4 

rządowaniem lub bez - przyj
mę. Oferty „62099" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

TELEWIZWNE naprawy eks
presowe i zwykłe, Ireneusz 
Dynowski. Tel. 557·45. 62135-g 
NAPRAWIA uszkodzoną gar
derobę. Cerownia Artystyczna 
Więckowskiego 23. Frankow
ska. 62142-g 

INŻYNIER naprawia telewizo
ry. Tel. 231-84 Pruski. 62309-C 
FARBUJEMY: misie z anilany 
- włochacze oraJ nylonowe, 
wełniane i wszelką gard„ro• 
bę. Pralnia Chemiczna i Far• 
lliarnia, Limanowskiego 134. 
Sobczyl'1ska. &2280-i 
SUPERELEGANCKI strój ślub
ny . artystycznie wyll:onany 
usznemy, wypotyczymy. 
F-ma „Roma", Zachodnia 75, 
Or ich. 61060-g 
SZKOŁA Cyrulsklego Łódź, 
Kilińskiego 46, tel. 335-42 wy
ucza najnowszych tańców. 
Zapisy codziennie. 6217~-g 

PRACOWNICY POSZUKIWAii 
Mgr. inżynierów lu)> inżynierów z uprawnieniami do projelct6-
wama w spec)alr:iosci budowy mostów na stanowiskach projelt
tantow, rnzymerow lub techników o specjalności konstrukcji 
budowlanych na stanowiskach asystentów, zatrudni zaraz Biu• 
ro Projektów Kole!owych w Łodti ul. Więckowskiego !ft. wy. 
nagrodz~n·e zasadnicze w/g stawek obowiązujących w państwo
w:ch b~ura~h proJ,ektowych plus premia, kolejowa opieka le• 
ka_rska 1 zmzka. so0 

• na pr7.ejazd kolejami dla pracownika i ro• 
dzmy. Zgłoszenia pr•yjmuje referat kadr w god?.. 9-13, ut p 
pokoj nr JO. 8292/K 

Technika mechanika do oddziału mechanłcmo-kotlarsklego na 
stanowisku star•z~go mistrza, ekonomistę 7.aopatrzeniowca \ tech
nologa w za~zą~z1e produkcji pomocniczej - •atrudni natych• 
m1_ast Przecls1c;b1orstwo Instalacji Przemysłowych „Instal" w Ło. 
dz1, Brukowa. 20. Ponadto za.trudnimy od I. I. IQ6Q r. inż. mechani
ka lub t~chn•ka ~a stanowisku 1!!1. konstruktora w zar~ądzie 
produkcji pomocmczej. Warunki płacy i pracy do omówienia. 

Mgr _inż. m~chanika na samodzielnym stanowisku zatrudni. 
Branzowy Osr0dek Postępu Technicrneg0 Usług Odzieżowych 
w Łodzi. u_l. _wr_ześnieńska 110, tel. 576-13. Warunki pracv 1 pła
cy do omow1e111a. ' 8354/K 

Tokarzy pociągowych, frezerów, szlifierza-polerownika. elektry
ka z HT 1 uh IV l(rupą hhp, robotnika-podgr?ewacża do kuźni, 
robotmka transportu wewnętrznego zatrudni natychmiast na do
godnych warunkach (wysokie zarobki. dywidenda, w dobrym 
stanie park maszynowy, seryjna produkclaJ Spółdzielnia Pracy 
„Metalowiec" w Łodzi, ul. Brzozowa ll/i5. Inlormacji udziela 
dział kadr w godz. 7-15. •101/K 

Mont~rów samochodowych, operatorów na sprzęt ci~tki, kie• 
~owcow samochodowych, ład?Waczy, zamiataczy, palaczy c:. o. 
1 _dozorców, 7 terenu m. Łodz• oraz wojew. łód?kie"o - zatrud-
111 na czas trwania akcji zimowej Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszcza.nia w Ł.odzi. Zglo•zenia przyjmuje d•ial kadr 1!1, TP· 
karzewsluego 2, tel. 502-36, 580-40, -41, -42 w godz. 7-15. 

8272/K 

DZIENNIK ŁODZKI NR %'i9 (6i%ł) ą 
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Wielki Konkurs 
I Towarzystwa 

Łódzka 
Sygnalizowaliśmy już ini

cjatywQ zrodzoną w Stowa
rzyszeniu Polskich Artystów 
'.featru 1 Filmu, a której na 
rm1c; „Lódzka Wiosna Arty
styczna". W stowarzyszeniach 
twórczych, wśród a!dorów, 
muzyków, plastyków, archi-
1ektów, fotografików i in. 
toczą się dyskusje zmierza
j~cę do nadania najalrakcyj
~ieJ"Zego kształtu cyklowi 
imprez, który po raz pierw
szy odbc;dzie się w maju 
przyszłego roku i ma być w 
różnej formie powtarzany 
corocznie. 

Będzie to pierwsza na ta
ką miarę wspólna akcja śro
dowisk twórczych Łodzi, któ
rei celt>m jest przccl&tawie
ni~ n~jl'iekawszych i najhar
dz1e, mbitnych osiąll'ni~ć 
artysLJ ·znyeh szerokiemu o-

Z PRZYCZYN TECHNI-

CZNYCH NIE ZAMIESZ-

CZAMY DZIS TYGO

DNIOWEGO PROGRAMU 

TV, ZA CO PRZEPRA· 

SZAMY NASZYCH CZl'

TELNIKOW. 

Dnia 1 listop1da 1~68 r. 
Po dlugiei i ciężkiej cho
robie zn1arla nasza najuko
cha1isza żona, Matka i 
Babcia 

ś. p. 

MARIA DOBULEWICZ 
z domu Godtew>ka 

Pogr>eb odbył się w So
pocie, dnia 7 1 "itopad:t hr. 
Naboże1btw0 żałobne odbę
dzie się d11ia 23 li,topada 
hr o gorlz. 17.15 w kościele 
Najśw. l\larii Pannv w P.t
h~anicach, o czy1n ·z ~łę bo
k1111 żalem i sn1utk;en1 po
wiaclami,ją: 

IU,,ż, C'OR \ .. lflSTR>\, 
ZIF,C I \\ czn. 

Dnia 21 li•·topad:t rnG8 r. 
7nl<IL'ł najukocha1iszy IH~ż 
i Ojciec, pl'zeżywszy laL 63 

ś. p. 

}\lwin Polzin 
Wyprowaclz:enie 1włok 

nasląpi dnia 23 listo1rnda 
hr l:Od7, 15 z ka11licy cmen
tarz" przy ul. Ogroiowej, 
o cz~'nt powiad:uuiają pn
;;rążeni w głębokim smutku 

zo:-..-A, CORlil, ZIĘC, 

WNUCZlt,\ i TESCIOWA 

11Dziennika Łódzkiego" 
Przyjaciół Łodzi 

wiosna artystyczna 
gółowi mieszkańców miasta, 
województwa i całego kraju. 

Nie zamierzają si<: przy tym 
inicjatorzy ograniczać wytącz
n e do prezentowania dorobku 
Łódzkich „zawodowych" twór
ców. Bierze sii: pod uwagę i 
amatorski ruch artystyczny, a 
także obecność twórcow z in
nych rejonów kraju, być mo-
7e i z zagranicy. Dla przykła
du - Teatr Wielki c7.yni sta
rania o to; by w nas1.~ in mie
ście wysti:powal w Cl.asie 
„ Wiosny" gruziłiski Tbiliski 
Teatr Opery i Balet u. i;rodo
wisko ;nuzyczne we,pól z 
Wydz. Kultury Prez. Woj. RN 
zamierza zorgani·~ować atrak
cyjne pokazy folkloru zien11 
lodzkiej, plestycy proponują 
wiele ciekawych wy!-.~aw, 
dziennikarze - ek•pozycję ,a. 
tyry poli1yczr.ej najwybitmej
szych satyryków krajów de
mokracji lunowej. Może przy 
tej 'okazji ła tw i ej l.Jytoby Mu
zeum Historii \Vlókiennictv,.ra o 
zapoczątkowanie Biennale Tka
niny Unikatowej, zaś foto~ra
fikom - o mie'l,ynarodową 

wystawę fotografiki? 

Zamierzamy wespół z 
warzystwcm Przyjaciół 

dzi zorganizować 

WIE L K 
KONKURS 

To· 
Lo-

adresowany do wszystkich 

micszlrnńców naszego mia

sta, artystów i odbiorców 

dóbr kultnralnych. <hiałaczy 

spolcczny<'h, wres7Cie do róż

neiro ro1lzaju organizacji 
przedsii;biorstw. 

Chodzi nam o st\1.ror7enie 
swojego rodzaju „tru~tu móz
gów". który poddalJJy inicja
torom i Radzie Programowej 
Łódzkiej Wiosny Artystycznej 
atrakcyjne propozycje 1loiy
czace charakieru i kształtu 
i!11 prez. Zależy nam na tym, 
aby Lód7.ka Wiosna Artysty
czna zy~kała efektowny, nie 

banalny ksztatt i Jednocześnie 
- by włączyły się w nlą bZe· 
rokie kri:gi naszego spolcczeii
stwa. Cenne będą zarówno 
propozycje zmier?.ającc do 
11 uterenowienia" tej inicjaty
wy (czekamy tu na glosy 
przedstawicieli ró?negn rodza
ju organizacji spotecznych i 
placówek kulturalnych). jak i 
podające pod rozwagę roz·,vią

zania organizacyjne. konkret
nych imprez masowych i ka-
meralny~h. Co mogą w tym 
względzie zrobić, pow:edz-
my, przedsiębiorstwa han
.dtowe i przemysłowe? Ot, 
choćby - mają pienią<Jze na 
reklam<: - może uda się zwią· 
zać reklamę tych pr~edsię
biorstw z reki a ma "·\\no ... ny' 
przy okazji druku biuletynów, 
programów itp.? 

UWAŻAMY KONKURS 
ZA OTWARTY! 

Już dziś możesz chw:vcić 
za pióro i nadesłać swoje 
propozycje na adres: RE
DAKCJA „DZIENNIK 
ŁÓDZKI", Łódź. ul. Piotr
kowska 96, z DOPJSKIEJ.\I 
NA 1\:0PERCIE „KO:'iKl'RS 
- ŁODZKA WIOSNA AR
TYSTYCZNA" 

Oczekujemy pr7.y tym tak· 

że na głosy oceniające ksz~ałt 

życia kulturalnego w uaszym 

mieście - jego cienie i bla.

ski. 

NA.JCfEKA WSZE PRACE 

BEDZIEMY ZA ZGODĄ 

AUTOHÓW PUBLTI<OWAC, 

HONORUJĄC JE WEDŁUG 

STAWEK DZIENNIKAR

SKICH. 

N AJ ATRAKCY,1NIEJSZE 

PROPOZYCJE BĘDĄ NA

GRODZONE LICZNYMI I 

CENNYMI NAGRODAMI. 

CZEKAMY NA LISTY! 

Radio i Telewizja 
S050l'A, 23.XJ.68 R. 

Program I-szy - fala 13?% m 

8.on Dziennik. 8.20 Mel. roz
rvwkowe. 8.4.4 Koncert życzeń. 
9:00 „Odrzutowy kogut". 9.20 
Transkrypcje orkiestrowe. !O.OO 
,. \V smudze C7.erwonych 
i'--J~icr". 10.2ll Konc. rozrywko„ 
wy. 10.50 „w świPcie niskich 
tcmoeratur". 11.00 „Swięta 
wojna dwu Ludwików". ll.2!> 
Wiazanka melodii. 11.35 Ze
spó.t M. ,Tanicza. 11.40 „Pomai 
swoje dziecko". 12.05 Wiad. 
12.111 . Koncert z polonezem". 
12.ł3 Rolniczy kwadrans. 13.00 
„Skarbonka z lipowego drze
wa". 13.20 (t,) Gra Ork. Man
dolin. !JAO „\'."ięcej, lepiej, 
taniej". 14.00 „Czy znasz tę 
ksiażkę". 14.30 Koncert z na
grań Ork. PR. 15.00 Wiad. 
15.05 11 Spnrtowry wiejscy na 
start". 15.20 Turnic.1. 11 Br.::iwo 
najlepsi". 16.05 „ W studio 

I 
Rytm I p:d?.ie indziej'". IB.40 
Muzvka i akt. 19.05 „Wiaclo
mosci pól żartem pól serio". 
19.20 „Syl wetki polityczne". 
19.~n „Wędrówki muzyc7.ne po 
kraju". 20.00 Dziennik. 20.26 
Kronika sportowa. 20.40 Pod
wieczor<'k przy mikrofonie. 
22.10 Wiedeliskie przebo1<>. 
22.40 Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa. 23.00 Il wyd. d7icn
nika. 2:1.10 Wiad. sportowe. 
23.15 „'T'ańczymy do pótnocy". 
24.00 Wiad. 

Program 11-gi - fala 367 m 
Program lok, - fala 202.2 m 

9.30 Wiad. 9.:15 „List ze Slą
ska". 9.50 Wiązanka mel. 10.00 
Kompo1ytorzy dzieciom. 
10.25 Magazyn literacki „To 
i owo'". l 1.15 Ulubione przebo
je. 11.25 Koncert chopinow~ki. 
12.05 z kraju i ze świata. 
12.25 (Ł) Komunikaty - tea
try. 12.35 (Ł) „Na antenie wo. 

WAŻNE T!!LEFONY 

Informacja telefon 
Straż Potarna 
Po&'ot. Ratunkowe 
Pogot. 1110 

lnformacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drog. PZM 

TEATRY 

03 
Ol 
83 

07, 410·00 
500-00 
581-11 
u~-96 
533·09 

TEATR WIELKI 
„ZeJnsta · nietoperza" 

g, 18 

TEATR POWSZECHNY - g, 
l!l.15 „Rzecz tistopatlowa'' 

TEA'T'R l'>OWY - nieczynny 
MAI:./\ Si\LA - g. 20 „Skiz" 
lEATR J,\RACZA (W sali 

Tealru l!nzmaitosci) - g, 1:; 
„1'"ieu11·y 1 ~, ~. l!J „Poskro-
1nien1e 1ło~nicyu 

TEATR ;,15 - g. 17.30 „Sten
dhal i S-ka" 

OPERE'rKA - g. 19 „Dzięku
ję ci, Ewo" 

l'EATlt P11\0KJO - g. 17.30 
,,Allen1 KaJlen1'~ 

TEATR ARLEKIN - g. 17.30 
„Niezwykły wynalazek pro
fesora Orzeszka" 

KABARET AGAWA (w kawiar
ni Agawa) g. 22.!5 „Raz na 
różowo'' 

MUZEA 

l'llU?:EUM HISTORII WLO-
KIEN'llCTWA (ul. Piotr-
kowska 282) g, 10-17 

MUZEUM RUCHU REWOLU-
CY.JNEGO (Gdań.<ka 13) 
czynne od g. 10-15 

'.11UZĘl/;\f SZTUKI (lll. Wiec
kO\\"Skiego 36) - czynne od 
9-1:; 

l\IUZEU'\f KATEDRY EWO-
LUCJ01'1ZJ)1U UL (Park 
1'ienkiewicza) - czynne od 
10-Ir 

. l\Jl'ZEPM ARCHFOI.OGICZXF. 
I ET:'>.'OGRAFJCZNE (Pl. 
Wolności 14) czynne od g. 
10-15 

KI N A 

B.\ł,TYK „Anna Kareni-
na" od lat 16 (radz.) g. 
10, 13. 16, 19 

POl,ONL\ •• Operacja św. 

Januorv" (WU od l•t 16 g. 
10. 12.30, 15. 17.30, 20 

WISŁA - „Dzie11, w klórym 
wyplynela rybo" (grecki\ od 
l•t 14 g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 

\\"Ol,NOSC ,.Lalka" (nnl.) 
od lat 14, !!ndz. l O rsea ns 
zamknietv). 13, 16. 19 

w1.<m:NIAR7. - .• L•lka" (poi). 
od lat l4 g. 10. n. 16, 19 

Z.i\CHĘTA ,.Knch•ny ło-
buz" <franc.) nil l•t 16 g. 
1n. :2.30, 15. 17.~o. 2n 

ADRli\ - ,.Ro7.•ta,..ie" (pni.) 
od lat 16 g. IO. 12, 14. Po
żegnanie z tytułem: „Zal ot· 

jewództwo". 12.50 (Ł) Muz. lu
do\\'ll. 13.05 (Ł) „Młodziezowy 
bohater roku" - powt. 13.2:; 
„Tarwinowie" - !ragn1. 13.45 
Motywy góralskie w muzyce. 
14.30 „Polski skarbiec koron
r.y" - gawęda. 14.~.; „Błękit
na •ztafeta". 15.00 Gra zesp. 
w. Kotankowskie!l;o. 15.20 .• A
matorskie zespoły p\'zed mi
krofo11em". 15.45 „Katol;cyzm 
\ wspótczcsność". 15.00 W\!"d· 
16.0ó z twó1 cz. Romantykow. 
16.4:\ (L) Akt. łódzkie. 17.00 (ł.1 
„Okolice kultury". 17.10 (ł..) 
Piosenki radiowej listy prze
boJów. 17 15 Mozaika muzycz
na. 18.00 (Łl „ Z dostawą do 
domu". 18.30 Publicystyka mię
dzynarodowa. 18.45 Lekcja jęz. 
franc. 19.00 Wiad. 19.07 „Syl
wetki piosenkarzy radziec
kich". 19.30 „Matysiakowie". 
20.00 Tańce ludowe. 21t.2ó •. Wie
rzenia ludu". 21.00 Z kraju ł 
ze świata. 21.27 Wiad. sport. 
21.31 Recital tygodnia. 21.59 
Chwila poezji. 22.02 Gra Trio 
Irvinga Fieldsa. 22.20 Zespół 
Dziewiątka. 22.50 Do tańca za
praszają orkiestr~. 23.15 Cłlwi
Ia prozy. 23.20 Wieczorny kon
cert. 23.50 Wiad. 

CO? gdzie? KIEDY?I 
nik" (!r.) od l. 14 1'· 16, 
18, 20 

CZAJKA - „Ratari" (USA) 
od lat 11 g. 16, 19 

ENERGETYK „Grobowiec 
Ligei" (ang.) od lat 16, g. 
17, 19 

GDYN-YA - „Hasło Korn" 
(poi.) od lat 14, g. 10, 12, 
14. 16, 18, 20 

HALKA - „Król llfaciuś I" 
(poi.) od lat 7, g. 10. 12, 
„Jezioro flamingów" <meks.) 
od lat 7, g. 15, 18, „Tara
hu111ara" (meks.) od lat 16 
g. 20 

l M,\JA - „\Vinnetou" III 
c7.ęść or'! l;it a (jug.) g. 10, 
12, 14, 16. 18, 20 

LĄCZ1'0S(; - „Stl'Zelba ~ Ne• 
,·esinje" (jugosl.) od lat 12, 
g. 19 

LDK - „zazie w metro" (fr.) 
od lat 16, g, l:i, 17.30, 20 

MŁODA GW.'\RDIA - „Rok 
Franka W." (pot.) od !. 14, 
g. IQ, 11.30, 13, 14.30, 16; 
.,Watła nić" (USA) od I. 16, 
g. 13.00, 20.15 

MV7!\ - „Udr~ka i ekstaza" 
(Wł . ) od i'\t H, g. 16, 19 

OJ(A „Pięlrna Angelika" 
(franc.) od lat 16, g. 15.30, 
17.40. 20 

POT.ESU: - „l'Vycieczk:> w 
nie7nane" (poi.) od lat 16, 
g, 17, l~ 

POPCL,>.R:'>.'E - ,,Cierpkie wi• 
no" (radz.) od Ja t 14, g. 
Jo; „Tom Jone•" (ang.) od 
lat 16. g. 17, 19.30 

PRZEDWIO!śJ'iJE - .,Syno-
wie Katie Elder" (U<::A) od 
lat 16, g. 15, 17.30, 20 

PIO:'\lER - nieczynne 
POKó.J - „Rzeka Czrrwona" 
1~;sA) od I. H, g. 15, 17.30, 
~o 

REKORD - „Krzyżacy" (pol.) 
od lat 12.. g, (9.~0 sean~ 
zamknięty). n. 16.~0 „Marki
za Angelika" (franc.) od 
lat 16, g. 20 

ROMA - nieczynne 
SOJUSZ - „Kto rhce zabić 

Jessie" (czeski) od lat 14, 
g. 17, 19 

STOKI - „Nie~·idzialny ba
talion" (jug.) ort lat 11, g. 
16: „Drui:a prawda" (franc.) 
od lat 16, g. 18, 20 

STYLOWY - STUDYJNE Po
żegnanie z tytułem: „Do
klld po de$zczu" ((jugosł.) 
od lat 18, g. 16, 18. 20 

STUJlJO - „Ach ci młodzi" 
(Wl'g.) od lat 11, g. 16, 18 

Sr-IT - •• Rmok" g. 10, li: 
,.Czarodziejska lamlla Alla· 
dyna" (radz.) od lat 7. g. 
12. H: „Falsz~·we h•nknoty" 
(fr.) od !. 14, g. 16, 18, 20 

Program Ul-cl 

UKF 71.45 MHZ 

17.05 Quodlibet - czyli co 
kto lubi. 17.30 „ Wybraniec" -
od". 17.to srotkanie na szczy
cie - Ella 'i Duke. 18.0Q Eks
presem przez świat. 18.05 Mó· 
wi oficer śledczy. 18.20 Klub 
graJa.ce!l;o krążka. 19.00 Czyta
my pamiętniki. lUS Aktor, 
czy piosenkarz - Jean Clau
de Pascal. 19.40 Piosenki z wlo
skiego buta. 20.00 Wczoraj w 
„Ali-Babie". 20.30 Stubna foto
grafia. 20.45 Klub grającego 

krążka. 21.00 Panie proszą pa
nów ... 21.25 Rozmowy o pio
sence. 21.50 Opera tygodnia. 
22.00 Fakty dnia. 22.07 Gwiaz
da siedmiu wieczorów - Cze
sław Niemen. 22.15 Co wieczór 
powieść - 2 odc. „Zwycię· 

st wa". 22.45 Tylko po portu
galsku. 23.00 Wiersze o lesie. 
23.05 Muzyka po 23-ciej. 23.45 

TATRY - Bajki: ,,Ali Baba 
i 40 rozbójników'', „czerwo
ny Kapturek", „Plotrus" g. 
16 17, Kino filmów polskich 
„sami swoi" (pol.) od ut 
u, g. 18, 20 . 

SEANSE NOCNE 

POLONIA - „A&'ł!nt o dwóch 
twarzach" (ang.) g. 22.13 

WISŁA - „Wypadek" (ang.) 
g. 22.30 

ZACHĘl.'A - „z tYl'Odnił! we 
wrześniu" (ang.) g. 22.15 

MUZA - „Zabawa w masa
krę" (franc.) g, 22 

DYZURY APTEK 

Cieszkowskiego 5, Piotrkow
ska 127, Tuwima 59. Limanow

skiego 37, Rzgowska 147, Pl. 
Wolności a, Zielona 28. 

DYŻURY SZPI~ALI 

Szpital im. H. Wolf, ul. 
Lagiewnicka 3f/36 przyj
muje rodzące i chore gine
kologicznie z dzielnicy Ba
łuty i Widzew oraz z dziel
nlcy Górna z Rej. Poradni 
„K" ul. Cieszkowskiego 5 i 
Felil'iskiego. 

Klinika WAM ul. Forna!-
3kiej 37 - przyjmuje rodz11ce 
i chore ginekolc><iicznie z 
dzielnicy Polesie oraz z 
rizi~lnicy Górna z Rej. Po- · 
radni "K" ul. Lecznicza 6. 

U Klinika Pot.-Gin. AM, ul. 
Sterlinga 13 - pr1.yjmuje ro
dzące i chore ginekologicznie 
l dzielnicy ~ródmieście z Rej. 
Poradni „K" ul. Kopch1· 
skie!!o 32 i Nowotki 60 ora 
z dzielnicy Górna z Rej. Po
radni ,.K", ul. Odrzańska. 

Szpital im. H. Jord:>na., ul. 
Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekologicz
nie z dzienicy Sródmiekie z 
Rej. Poradni „K" ul. Piotr
kowska 107 i 269 oraz z dzi°el
nky Górna z Rej. Poradni 
„K" ul. Przybyszewskiego 32. 

Informacje o dyzuracb upi• 
tali innych specjalności - tel. 
03. 

Nocna pontoc lekarska, ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 4'ł4·U -
zgłoszenia na wizyty domowe 
w godz. 19-5. Na miejscu 
pr4YJmowani są chorzy w 
godz. l&-7. 

Nocna pomoc pielęgnianka, 
Al. Kościuszki 48, tel. IM;tlł 
- zgłoszenia telefoniczne na 
zabiegi do domu w godzinach 
19-5, 

Program na niedzielę. 23.50 
Na dobranoc gra Charlie Min
gus. 

'.J'ELEWIZJA ŁODZKA 

9.55 Geografia dla klas VCI 

- .,ZSRH''. 10.25 „Rodzina Ar
tamonowych" film. 11.55 
Przerwa. 15,30 Program dnia. 
15.35 „Krzyżowanie trzody 
chlewnej w produkcji towa
rowej". 16.10 Wychowanie fi• 

zyczl)e naszych dzieci. 16.20 
LWD. 16.40 Dziennik. 16.:>5 
„Konku~s pięciu milionów". 
17.55 „Gawędy wilków mor
skich" 18.10 „Almanach". 18.40 

11 VV '\Versalu i w Warszawit!''• 
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.10 „ Tele-Echo". 21.00 „Re• 
wia polskich nagrań". 

22.00 Dziennik, 22.20 Wiad. 
sport. 22.30 „Osiem i pól" -
fllm. 

..................................................... ·····························································~············ 
Zygmunt Zeydler-Zborowski 

Laska dyrektora 
Osieckiego 

Natorski rozłożył ręce. 
- Dziwisz się? Taki materiał dowodowy 

przeciwko tobie i pytasz siq. dlaczego sie
dzisz?~ Nie bądź dzieckiem, Heniu. Nie mo
żesz mieć pretensji do tych ludzi. l\1ogc; cię 
zapewnić, że robią wszystko co w ich mocy, 
żeby dowieść twojej niewinności. Przecież 
najprostszą rzeczą byłoby wytoczyć ci spra
wę i wlepić ci dziesięć czy piQtna3cie lat. 
Jeżeli tego nie robią, to właśnie dlatego, że 
nie są przekonani o twojej winie, a nie chcą 
brać na swoje sumienie wyroku skazującego. 
Powinieneś być im za to wdzięc7,ny i starać 
sic dopomóc w prowadzeniu dochodzenia. 
Pozwól sobie powiedzieć, że zachowujPsz się 
jak idiota. Nie tylko nie chcesz mówić 
wszystkiego, co wiesz, na przesłuchaniu, 
ale nawet ze mną nie pogadasz szczerze. 

Osiecki zerwał się z pryczy i zaczął biegać 
po celi. 

- Czel(o ty chcesz ode mnie? Co ja ci mam 
powiedzieć? 

- Całą prawdę. 

- .Ja nie wpakowałem tych mikrofilmów 
do laski. To jest prawda. 

- To jest tylko część prawdy. 
- Daj mi spokój. 
Natorsk! wyjął papierosy, zapalił zaciąg-

nął się dymem. 

- Posłuchaj, Henryku - powiedział spo~ 
kojnym, ale zdecydowanym głosem. - Wszy
scy chcemy ci pomóc. Wszystkim zależy na 
tym, żeby wyświetlić: wreszcie tę dziwną afe 
re;. Postaraj się skupić i zdradż mi pewne 
szczegóły, które mogłyby nam pomóc. 

- Ale o co ci chodzi? Co chcesz wiedzieć? 
- Czy jesteś skłonny odpowiadać: mi szcze-

rze na pytania? 

- Postaram się. 
- A więc przede wszystkim chciałbym się 

czegoś dowiedzieć o twojej lasce. 

- No cóż... Miałem laskę, którą odziedzi
czyłem jeszcze po ojcu. Leżała gdzieś w ką
cie. Zapomniałem o niej. Dopiero kiedy spa
dłem z konia i zwichnąłem nogę.„ 

- Podobno dawałeś tę laskę do reperacji? 

- Tak. Gałka była prawie do połowy 
utrącona, więc kazałem dać nową. 

- Kto to zrobił? 
- .Jeden facet w Olsztynie. Prywatna ini-

cjatywa. 
- Jak się nazywa ten facet? 
- Joachim Schatz. 

Jak to się dzieje, że tak dobrze pamię
tasz to nazwisko? 

- Bo tam, w naszej okolicy, mieszka jego 
brat. Stary dziwak, badacz Pisma świętego. 

- Więc oddałeś laskę do naprawy temu 
Schatzowi z Olsztyna. Długo reperował? 

- Nie pamiętam dokładnie. Chyba z ty
dzień, a może trochę dłużej. 

- Dobrze zrobił? 
- Bardzo dobrze. Gałka była taka, jak 

dawniej. 

- Kto odebrał laskę z reperacji? 
- Poprosiłem kogoś - odparł wymijająco 

Osiecki. 

Ale konkretnie kto odebrał? - nasta
wał Natorski. 

Jedna znajoma. Jechała do Olsztyna, 
wię·c ją poprosiłem ..• 

- Co za znaj om~? 
Mniejsza z tym. 
A może Józefina, co? 
Skąd wiesz o Józefinie? 

Natorski uśmiechnął się. 
- Jeżeli prowadzę twoją sprawę, to mu

szę coś niecoś wiedzieć. Więc to ona ode
brała twoją laskę z reperacji? 

-Tak. 
- Chciałbym, żebyś mi coś więcej opo-

wiedział o Józefinie. 

Osiecki gniewnie potrząsnął głową. 
- Nie mam zamiaru mówić o tej kur„. 

Natorski dotknął ręki przyjaciela. 
- Prosiłem cię, Henryku, żebyś staranniej 

dobierał słów. 
- Daj mi spokój. 
- Pomówmy poważnie. Przestań się obra-

żać, dąsać, unosić honorem. Czy nie rozu
miesz do diabła, że tu chodzi o ciebie, o two
ją żonę, o dzieci? Chcę ci pomóc, więc nie 
utrudniaj mi. Mów wszystko, co wiesz i c~ 
może mieć znaczenie dla sprawy. Pamiętaj, 
że w takiej sytuacji każdy najmniejszy 
szczegół może być ważny. 

Osiecki wykonał niecierpliwy ruch ręką. 

- Więc pytaj 'i przestań mnie męczyć. 
- Żyłeś z Józefiną? 
-Tak. 
- Zdradziła cię z tym Niemcem, który 

jeździł w nocy na Marlenie? 
- Tak. Skad wiesz? 
- To nieważne. Teraz ja zadaję pytania. 

Powiedz mi, czy domyślasz się, po co ten 
facet jeździł w nocy, dokąd? 

- Nie mam pojęcia. 

- Obsztorcowałeś go wtedy? 

- A coś ty myślał? Miałem j(O może po-
chwalić? Mało brakowało, a byłby po mor
dzie ode mnie oberwał. W ostatniej chwili 
powstrzymałem się. 

- Ten Niemiec nazywa się Walter Schatz, 
tak? 

- Tak. 
- Czy to jest jaki~ krewny lego rzemieśl· 

nika z Olsztyna, który reperował· ci laskę? 

- Zdaje się, że to jego stryj. 

- To znaczy, że ma tu <lwóch stryjów, je• 
den mieszka w Olsztynie, a drugi to ten ba• 
dacz Pisma świętego. 

- No ... tak. 

- Czy nie sądzisz, że Walter Scbatz może 
mieć coś wspólnego z tą laską, którą ci 
podrzucono? 

Osiecki wzruszył ramionami. 
- A bo ja wiem. 

Natorski zgasił papierosa i wsunął niedo· 
palek do pudełka z zapałkami. 

- Bo widzisz Henryku„. Rozmawiałem nie
dawno z Ma1·kiem, twoim synem„. Chłopak 
jest przekonany, że to wszystko przez lego 
Niemca. Mówi, że Walter Schatz przez zem
stę ... 

- Marek. tak myśli - powiedział Osiecki 
usiadł na pryczy. - To dziwne ..• 

- A ty.„? - spytał Natorski. 

. -; <?óż ja: .. ? Bo ja wiem.„ To wszystko jest 
iak1es taki~··· .Trudno mi sobie wyobrazić, 
zeby ten N1em1ec tylko dlatego, że go obru
gałem ..• W końcu zasłużył sobie na to. · 

(53) C. d. n. 

Feoaguje kolegium. Rerlokcja (i wydawnictwo) - Łódź, Piotrkow~ka . 96. Adre5_ pocztowy: ·:_?V'. ł.ódż 1; sk_rytka n,r. 89. Telefony: centrala 293-00 ł>1czy ze wszy~tkimi <;Jziałami. 'Redaktor 
naczelny 325-64. Z-ca re<iaktor'.l nac7elnego 307-26. Seln·etarz. ~dpowiedz1al!~y . 204-7n. II sekn!tat •. 303-04, Działy. m1ejs;n 228-32, 337-47. ~porto wy 208-95, społecwo-ekonPmtczny 223-05, 228-32. 
wnjewódzki 343-80 i 341-10, hstow i mterwencjl 343-80 (rękop1sow nie zamcw1onych rerl. me zwraca), kulturalny 223-~5, „Panor~ma i fotoreporterzy 378-97. Redakcja nocna 279_78• 
Dział Ogtosze1i 311-50. IZa treść oglosz~ń redakcja nie odpowiada). Wydaje Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż I prenumerata: Przeds. Upow~z. Prasy i Ksiljźki 
• „Ruch" - Łódź, Koper:iika 53, centrala 455-70. Cena prenumeraty rocznie 156 zł. .Egzemplarze archiwalne „.Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruch'', Łód~, Piotrkowska 95. 

Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" i poczty. ~·~ .................. ".„ ..... --_. ......... _...„ ......... __________________________________________________________________________________________________________________________ • 

ł DZIENNIK Ł(>DZKI. NR 279 (6824) Druk. Prasowe Zakł. Grat, RSW „Prasa". ~ warszawa, Al. Jerozolimsls;ie 125/1Z7, ~ Papier; druk. mat. ~ I· P-4, 




